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W każdą środę mieliśmy kolegium redakcyjne
Pierwsza faza działań „Kresów”trwała pięć lat. (Po odejściu Grzegorza Filipa była
druga piętnastoletnia faza istnienia pisma.) Robiliśmy wtedy spotkania, zebrania
–mimo innych dyżurów,  rozmów. Wypadło mi  z  pamięci,  w jakim to było dniu.  I
dopiero  niedawno ktoś  mi  uświadomił,  że  odbywały  się  one  w  każdą  środę  po
południu w redakcji. Były to kolegia redakcyjne. Te zebrania organizowaliśmy przed
1995 rokiem. A właściwie po 1995 roku zaczęliśmy od tego odchodzić –te typowo
kolegialne spotkania stały się coraz rzadsze.
Natomiast w ich trakcie bardzo błyskawicznie można było stworzyć pomysł na numer.
Rozumieliśmy się nawzajem. Istniały pewne hasła, wokół których każdy robił swoją
działkę. I później na takiej zasadzie, że dobrze się rozumieliśmy, wiedzieliśmy, co
może być zgrane. I tak tworzyliśmy kolejne numery. Dzisiaj, przeglądając czasami
egzemplarze „Kresów” nie potrafię sobie wyobrazić, jak mogliśmy pracować w taki
sposób. Kiedy opowiadałem o tym na zajęciach studentom, to oni nie mogli uwierzyć,
że to nie było zaplanowane podręcznikowo –do tego autora to, tamto. To się zupełnie
inaczej odbywało.
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